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G A Z E T  A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

W S o b o t ę  d n i a  i 6 g o  W r z e ś n i a .

O B  W I E  S C Z E N  I E  U R Z Ę D O W E .
Przez wyźszj W ładzę ustanowionem zostflo , że Urzędnicy stanu cywilnego do dnia, w k tó ry m  

powszechne prawo Pruskie za obowi?zui?ce ogloszonem będzie, w urzędow aniu dotychczasowym swym 
•jrfżymani bydź mai?. M ieszkańcy Wielkiego Xiystwa Poznańskiego w ięc, w wszelkich czynnościach 
podług przepisowy kodexu N apoleona  do tychże U rzędników należących, do nich udać się w in n i; a 
gdy to przy którym kolw iek akcie, dot?d zaniedbali, tedy lescze teraz, ieźeli bydź m oże, toż usku­
t e c z n i ć  s? obowiązani. P o z n a ń  dnia 25. Sierpnia 1815.
K r ó l e w s k i  N a c z e l n y  P r e z e s  K rólew skiVice-PrezesŃ ayw yższegoS?duAppellacyinego,

W . Xięstwa Poznańskiego, jako Kommissarz do organizowania S?downictvtaj
\ w  W ielkiem  Xięstwie Poznańskiem ,

Z e r b o n i  di  S p o s c t t i .  Schon ermark .
O B W  1 E S C Z E N I E.

Gdy dostawa potrzeb żywności dla całego Królewsko-Pruskiego woyska w W telkićm  X ięstw ie 
Poznańskiem stoiacegó, tak co do w iktuałów , iako też fu rażu , od d n ia -8. Października aż do.osta- 
tniego dnia G rudnia r. b. ryczałtem w dalsz? wypusczona będzie en trepryzę, w ten sposób, iż E n tre- 
p rener podeym ie się w przeciągu tego czasu dostawiać w  mieysca konsystencyi w oysk, wszelkie po ­
trzeby żywności dla woyskowych i k o n i, iakie w tymże czasie w ypadn?, a to za ustanowić się maiace
c e n y , zaczem wyznacza się term in licytacyi na dzień 20, W rześnia r. b. o godzinie io tey  ranney na
k tó ren  podjęcia się tey dostawy chęć mai9cy wzywai? się , ażeby w izbie posiedzeń Królewskiego 
Naczelnego Praesidu stanęli. ««ws*.icgw

Z E ntreprenerem , k tó ry  będ?c w stanie złożenia kaucyi, naym niey źadać, i względem sposobu 
wypłaty nayumiarkowansze czynić będzie warunki', natychmiast kontrak t zawartym zostanie, i zapewnia 
dotrzym Jne^będ? ^ 321116* umtiwi(i sl? maHce rerm ina swypłaty i sposoby teyźe naypunktualniey

Wolno czynić na piśmie ęffsr.encye, Te atoli ąlo^tię bydź f e *  naypóiniey 1y  24 godzin
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f r z t d  terminem Sicytacyi, a zatóm do dnia 19. Września r. b. godziry rotey przed po łudniem  zapiecz** 
rowane; na późniey podane niebędzie wzgląd miany, Ofterenci, w obcych zamieszkali mieyscach, 
powinni takoż osobiście tu stanąć, ażeby, skoroby licytjeya, która na każdy przypadek mieysce mieć 
będzie ,  mniey korzystny oddać miała rezultat, z nimi natychmiast kontrakt zawrzeć można.

P o z n a ń  dnia 5. Września 18 15 •
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego j 

Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .
O B W  I E S  C Z E N  I E

jO z g l ę d e m  w p r o w a d z e n i a  P r u s k i e y  U s t a w y  S t ę p l o w e y  
d o  W i e l k i e g o  J L i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

N a zasadzie rozporządzenia JW. Ministra Przychodów z dnia 25. Czerwca r. b . ,  uwiadomiatn 
Władze publiczne i mieszkańców Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, iź Ustawa Stęplowa wydana dla 
prowincyi Pruskich, także w Wielkióm Xtęstwie Poznańskiem od dnia r. Października w całey 
obię tości będzie miała mieysce. Ażeby więc naycelnieysze postanowienia i przepisy względem używania 

-stęplowanego papieru powszechney doszły wiadomości, każę 
u) Ustawę Stęplowa z dnia 2.0. Listopada 1810.
b)  Obiaśnienie z dnia 27. Czerwca 1811.
c) Obiaśnienie z dnia 2. Marca 1814- względem stęplowania wexldw,

dla zawiadomienia Publiczności, w  gazetach umieścić. Każda zaś Władza otrzyma oddzielnie wydru­
kowany exempiarz tey Ustawy i rzeczonych przepisów.

Dystrybucya papieru stęplowancgo i kart do grania, powierza się w miastach Urzędom Kon- 
aumcyinym, które od dnia 1. Października r. b, potrzebnemi Materyalami stępiowemi opatrzone bed?. 
I  w innych mieyscach na przyszłość ustanowione będą składy stęplowe, skoro dła wygody Publiczności 
potrzeba tego będzie. Począwszy od dnia I. Października, tych tylko Materyałów s'ręplowych używać 
należy; Materyaly zaś stęplowe byłego Xięstwa Warszawskiego niemogą bydź potrzebo w a n e  pod 
mniknieniem przepisaney prawem kary.

Z tego więc powodu wszelkie Materyały stęplowe przeszłego rządu, k tó re  się znaydować bedą 
■w Mpasie u Urzędów Dystrybucyi Stęplowey na dniu I. Października r b. odesłane bydź matą 'do 
Prowincyalnego składu stęplowego za poświadczeniami odebrania, które za kwit służyć będą; podo­
bnież znayduiące się u prywatnych o só b , u przedawaiących karty i gdziekolwiek bądź niepotrzebowane 
M ateryały ,  powinny bydź do dnia 10. Października r. b. odesłane do Urzędów dystrybucyi stęplowey, 
oezekuiąc za nie zwrotu kosztów, skoro materyaly takowe na kredyt niebyły wzięte. Wspomnióne 
dopiero Urzędy obowiązane są ułożyć likwidacyą kosztów i podać do właściwey Królewskiey Korn- 
missyi Regencyiney, ó d  którey takowa do mnie odesłaną zostanie w celu zaassygnowania likwidowa­
nych  kosztów.

W edług przepisu prawa także zagraniczne i kraiowe gazety opatrywane są co kwartał stępieni,  
pierwsze na 8 dgr . , ostatnie na 6 dgr . , względem czego wkrótce potrzebne nastąpi rozporządzenie. *

Co się nareszcie tyczy przepisanego prawem stęplowania kupieckich wexli i assygnacyi na" pie­
niądze, tedy stęplowanie to podobnie od dnia 1. Października r. b. w Wieikiem Xigstwie Poznańskiem  
ma mieysce; a gdy nie są iescze przedsięwzięte potrzebne kroki względem ustanowi nia osobnych  
Urzędów stępia wexlowego, tedy aż do ustanowienia tychże, trzymać się należy następującego prze-
P*su:

O d  wszelkich w Wieikiem Xięstwie Poznanskie'tn wystawionych wexli i assygnacyi kupieckich- 
podobnie od wszelkich zagranicznych wexli i assygnacyi, które począwśzy od dnia j. Października r, b! 
smaydować się będą w tuteyszym kraiu' w celu maiącego się iescze niemi uskutecznić spraw unku, lub 
k tó re  po tym dniu bądź na wypłatę bądź na negocyacyą weszły lub w przyszłości wniydą, Urzędy 
Kortsumcyine Mieyskie pobierać będą wedle przepisu opłaty stępia wexlowego, wydaiąc na to przynay- 
mniey przez dwóch Oficyalistów podpisane i pieczęcią urzędową stwierdzone zaświadczenie, w- tym 
atol} sposobie: iż we wszystkich miastach, wyjąwszy cztery miasta: P o zn a ń , B ydgoscz, L eszno  
i R a w ic z ,  opłata stępia wexlowego tylko od dokumentów  na 500 tali. i mniey pobieraną bydź może, 
i e  przeciwnie od wszelkich dokumentów- .-.a wyższe sum m y, takowa spłata koniecznie w  czterech 
sawstach: P o zn a n iu , B ydgosczy, R aw iczu  i L eszn ie , pobieraną bydź powinna.
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sami i ściśle onych  d o p e ł n i a ć ,  albow iem  w przeciwnym  raae k a z i-n  w etaw oa

ulegać bfdzie. ^  0 z n a V ok w sko -  PrmkTNaczdny' Prezes W ielk iego X i?stwa Poznańskiego,
v. Z  e r  b o n i  d i S p o s e t t s .

Z  Wrocławia d. 10. IVrzeźnia.
D ziś  rano około 7mey godziny przybył tu 

zb V a rsza w y  W .~X\%2.<i K o n s t a n t y , stanął 
w dornu JP a n a  K orna  na Świdnickiey u licy ,  
i zabawiwszy przez godziny , u d a ł  się w dal­
szą drogę, iak słychać , do P a ryża .

Z  W ied n ia  dn ia  30. S ierpn ia .
p o  odebraniu urzędow ey w iadom ości, i ż 

Monarchowie sprzym ierzeni do dnia 15. 
W r z e ś n i a  P aty i  o pusczą , czynią wszelkie 

^ s p o s o b i e n i a  na przyięcie i do uroczysto­
ś c i  koronacyi w Medy olanie. Przed kilko­
m a  dniami odeszła iuż  tam znaczna liczba 
naypięknieyszych kor.i. Nayiaśnieysza Cesa­
rzowa, ia k  słychać, wyiedzie dnia 19. W rze ­
śnia do Wioeh. T a k ie  Cesarzowa Marya 
Ludwika  wyiedzie do P arm y, a Xią£ę P a l­
m y  nie będzie  iey tow arzyszył,  lecz iak po- 
wiadaią, pozostanie tu  w IViedniu.

Z  F ra n k fo r tu  dnia  3. W rzeźnia.
Poiutrze odprawi się w W eilb u rg u  zaślu­

bienie JCesarzowrczowskiey Mości Arcy-Xię-
cia Karola. 

Z  B a zy le i dn ia  30. S ierpn ia .
H u n in g a , arcydzieło F a u bana , po 10- 

dn iow em  ob lężen iu , znayduie  się w mocy 
Sprzymierzeńców'. Tw ierdza ta od roku 1679, 
k tórego została zbudow aną ,  nigdy niebyła  
doby tą ,  a teraz na pociechę Bazyleyczyków 
pewnie zburzoną zostanie.

Ju tro  zbierze się całe woysko oblężenia 
przed  H u n in g q , dla odśpiewania T e  D e u m . 
YVoysko i działa przeznaczone iuż  bydź matą 
d o  oblężenia inney twierdzy, dokąd niezw ło­
cznie  ruszą. Niewiadomo jęscze} czy teraz

przyidzie koley na B e lfo r t  lub  na  N e u lr e j-
sach. . .. ,

Osada H u n in g i  składała  się tescze błis o 
z 3000 łu d z i ,  naywięcey gwardyi na rodo­
wcy. W czoray  rano  odprawił A r c y - X i ą z ę  

fjfan  wiazd swóy do H u n in g i  na czele 8oocf 
A us try ak ó w , W irtem berczy  k ó w , H e s s ó t r  
i Szwaycarów.

Z  P a ryża  dn ia  31. S ierpn ia .
Pow iadaią ,  tż  Król m ianow ał X iążętam i 

H rab iów  A rcham baud  de P er ig o rd  1 F ra n ­
cois d 'E sc  ars.

Były Radzca S tanu D efertnon t, o trzym ał 
rozkaz ,  ażeby się udał do B r e ta n i i j gdzi* 
dobra posiada.

D nia  ao. lub i i .  W rześn ia ,  N N . Cesar* 
A ustryacki i Rossyiski, Król Pruski i X iąźę- 
t a ,  udadzą się do V ertU S , gdzie się o d b ę ­
dzie popis woyska Rossyiskiego.

W  Korsyce zaszły nieiakie ro z ru ch y ,  za ­
nim wyspa ta powróciła do posłuszeństw a 
Królowi.

Nie zdaie s ię ,  ażeby F rancy a b y ła  iuż 
bliską końca swych rewolucyinych p o ru szeń .  
D u c h  ludu  ciągle lest iescze bardzo podz ie ­
lony, a niesnaski więcey się p o m n a ia tą ,  n i i  
zmnieyszaią.

H rab ia  B la ca s , k tóry w yiechał z L o n d y • 
n u ,  udaie się do N eapolu.

W ia d o m o  te ra z ,  że Król p o s ła ł  rozkaa  
G enera łow i R a p p , ażeby woysko swe ro zp u ­
ścił. P rzeds ięw eźm ie  ó n  uskutecznienie te­
go rozkazu od dnia Ig a  W rz e śn ia ,  w poro­
zum ien iu  z C esarsko -A ustryack im  G enera ­
łe m  Xiążącien* Hohenzollern,  dowodzącym



w  ta m e c z n e j  okolicy  korpwsats ob lężen ia .  
Pv>t«m tylko Sfrazbursha gwardya narodo­
wa od b yw ać  ma s łu ż b y  w oyskow ą w twier­
dzy.

Dnia i. Września-
W  Draguigńan zawiązał się  tayny klub  

B on apartistow , lecz  zosta ł w yśledzonym  i 
zam k niętym . N a  sali achadzkowey z n a le - '  
z ion o  chorągiew z  napisem : Cesarz łub 
Śmierć. R ozm aitych  cz ło n k ó w  tego klubu  
poim an o  i pod sąd oddano. P o d o b n o  sekre­
tn e  towarzystwa Bonapartistow utrzym ywać  
s ię  maią w wielu  okolicach Francji.

G enera ł Debelle , który się  stawił w Gre- 
nobli tako w ię z ie ń ,  przyprowadzony zos ta ł  
d o  Paryża w towarzystwie Oficera Żandar-  
m eryi.

K o łleg iu m  obiorcze Departamentu Sekwa­
ny m iało  wczoray audyencyą  u Króla. M o n -  
6 i e u, r wprow adził ie  i  b y ł  iego  mówcą.  
K r ó l  w  od pow iedzi sw ey  poznać dał sw e nay- 
w y is z a  u kontentow anie  z  uskutecznionych  
w yb orów , i wskazał po t e m ,  iak Monitor p i­
s z e ,  cz u łe m  p oruszeniem ,-  i i  chce brata sw e­
g o  usciskac. M o n s i e u r  widząc to przy­
k lęknął ledną nogą i usciskał Króla z naywię-  
kszem  r o z k w ilen iem ; —  tkliwa sc en a ,  która 
n a y źy w sze  sprawiła w r a ż e n ie !

X i ą i ę  /Jngouleme zagaił dnia at?, w Bur- 
de gaili stosowną m ow ą K ołleg ium  obiorcze  
D ep artam entu  Gir 011 dy*

Fouche zosta ł  obrany tak od D ep artam en ­
tu Sekwany, iako t e i  od D epartam entu  Se­
kwany i Mamy ,  R ep rezen tan tem  do I z b y  
D e p u to w a n y c h .  Kazał ón  K olleg iom  obior-  
c z y m  Paryzkim podz ięk ow ać za v o t u m ,  a 
przyiął w yb ór  departamentu Sekwany i Mar­
ny.

Lord Stewart, k tóry  p ojechał d o  Londy­
nu z  proiektem  traktatu p o k o iu ,  sp od z iew a­
n y  tu  ie s t  powrotem  za parę dni.

 ̂Mówią ciągle o zmianie w Mmisterium 
naszem, która naydałey podęzas zagaienia 
Szb ma nastąpić,

S o i S  —

ź n i « a  w e  Francy i bardzo pom yślne ,  
z  Kolonu dowiaduieiny s i ę ,  i e i ?m  kor- 

pus woyska Pruskiego przeszed ł U m i e  Ren. 
S p o d z ie w a m y  się  ied n ak ,  i i  woysko to n ie  
w eyd zie  do Francyi. -  Z  w ielu  przyspo­
sobień oom yslac  s i ę m o i n a ,  i i  woyska sprzy­
m ierzon e n iezw łoczn ie  ob lęgną Montmcdy.

Raiu ąc Marszałka Brune w Avinionie 
Prefekt otrzym ał rarfę w rękę toporem ; rai 
na ta nie iest n iebezpieczną.

^  Londynu dnia i. Września.
G azety tuteysze zawierają następuiące d o ­

m es,  ente z Nismes, d odaiąc ,  i i  wcale nie  
trzeba się d z iw ie ,  i e w sam ęy  Francyi nie  
donoszą  o podob nych  okropnościach.

„ D n ia  5. L ip ca  spa lono  kilka d o m ó w  w iey:  
skicIa, które n a leża ły  do Protestan tów ; na-  
zaiutrz spalono ich iescze w ięcey . A d m in i ­
stratora wsi Guirodin w rzucono w  p ło m ie ­
nie .  D n ie  7 ,  8 i  o.  ze sz ły  na sam ych  łu -  
piestw^ch. D n ia  5. w ym ordow an o  n ie m a l  
wszystkich protestanckich w ięźn iów . Przy-  
pisuią te zbrodnie  m n iem an ey  gwardyi naro­
d ow cy  , która się  z  n iegod ziw ców  z miasta i  
okoiicy składała. Jed n ym  z hersztów  b y ł  
nieiakis Tois Lajon, umiatacz u l ic ,  który  
sam  leden  l^ stu  Protestantów zabił.  G ro­
bow iec p e w n e y  m lo d e y  Protestantki odbit#
1 z w ło k i  tey w b ło to  w rzucono. P ro tes tan c i,  
których n ie  za b ito ,  w yp ęd zen i zostali lub  
wtrąceni do w ięz ien ia ,  a przecież zrayd ow a-  
ł o  się p om iędzy  nimi wielu R aia lis tów . D nia
16 .  o g ło sz o n o  Króla i w yw ieszono  białą ban­
derę. D n i a ł y ,  przyciągnęły  uzbroione gro. 
m ad y  rabusiów i gwardya narodowa z Beau- 
catie, w  celu  rozbroieuia woyska, na któ^e 
u derzon o  w sza łasach , i prawie d osczętn ie  
w ym ordow ano. L iczba zabitych wynosiła d®  
s o o  g ło w .  Dnia  j 8 . w yrżnięto  w ie lu  sp o ­
k o jn y c h  obyw atel i ,  i n ie ieden  dom  zrabowa­
n o .  P o  p o łudniu  latało rozinszone p o sp ó l­
s tw o po u licach ,  krzycząc, i i  trzeba sprawig  
drugą noc Bartłomieia. Dnia 19. wydał
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Prefekt odezwę, zachęcały  do powrotu
spokoynych mieszkańców, którzy miasto 
opuścili. Usłuchali tego głosu, , W „  
ich przypłaciło życiom- .  Od dm* , o do 29. 
Lipca nieustały -o r d y  i rabunki. T y c h ,  
którzy się ucieczką ratowali, zabnano na go­
ścińcach , lub wrzucano do więzień, w k tó­
rych dłuźey ięczeli. D n u  29. ziecliał Pre- 
fekt K ró le w s k i .  Drugi Prefekt mianowany 
by ł od Królewskiego Kommissarza. Dnia 30. 
śpiewano Te Deum. Dnia 31. wydał newy 
Prefekt wyboruj odezwę; ale zaraz potem 
wyiechał z Nismes. Dnia 1. Sierpnia obtął 
znowu ftan Culdięre (ten sam, którego Kom- 
missarz Królewski byt mianował) urząd Pre­
fekta i 16. Protestantów zostało zamordo­
wanych. Porwano ich z własnych domów 
i głowy im pourzynano. Noc z tgor na agi 
Sierpnia była naystraszliwsza. Dnia 4. spa­
lono kilka domów wieyskieb. W ielu spo- 
Jcoynych obywateli, którzy byli członkami 
gwardyi mieyskiey, uyrzeli się znowu przy­
muszonymi do ucieczki. Prefekt wydał po­
tem  rozkaz, ażeby powrócili, iezeli niechcą, 
ażeby prawo przeciw emigracyi było na 
nich spełnione. C i,  którzy powrócili do 
miasta, zostali albo zamordowanymi lub do 
więzienia wtrąconymi. Nie pewna, kogo 

■ naybard'ziev obwiniać należy o te zgrozy, czy 
p a n a Móncdlin,  czy Pana Calviere. P ie r­
wszy its t  Królewskim' Kommissarzem , lefz 
iuż dawno otrzymał rozkaz, ażeby złożył 
swe urzędowanie, czego iednak nieuczymł. 
Notaryu6ze i Ażwokaci postanowili, me- 
przyimoWać nikogo do swego grona, iak tyl­
ko katolików. ' Z  radością i niecierpliwością 
wyglądali mieszkańcy woysk sprzymierzo­
nych , których przybycie położyło nareszcie 
koniec okropnym zayściom.**

Obrząd zaślubienia Xiążęcia i Xiężney 
Cumberland odbył się zeszłego wtorku wpa- 

' lacu Xi^cia Regenta.

9 5=2
Po iług listów 2 Nowego F orku , każdy

8tan Amerykański oświadczył się gotowym 
do wybudowania iednego liniowego okrętu 
o 74. działach. Gdyby zamysł ten do sku­
tku przyszedł, na ów czas AmeryKa posia­
dałaby za parę lat flotę z 20 liniowych okrę­
tó w , a połączona z innemi państwami, graa 
by mogła znakomitą rolę.

Przybycie Xiąźęcia Burboiid do LondyflU 
m a, "iak mniemaią, cel polityczny, i życzą* 
ażeby człowiek ten przy swotm mocnym ha- 
rakterze wielki wpływ we Francyi otrzymah

List z H avre , donosi, iż tam przybyła 
Angielska fregata, na którey się znayduią 
Savary i Łallemand. Stemwszystkiem bę­
dące na niey osoby, nie pierwey wysiąść rna- 
ią na ląd, aż gdy bliższe względem nich itta 
strukeye nadeydą.

Katoliccy tytularni Prałaci Ir landzcy, nat 
drugiey obradzie w Lublinie, uchwalili c® 
następu ie : l)  iż religtia katolicka w Irlandyi 
dosczętnie upadnie , ieźeli koronie Angielskiey 
przy obieraniu Biskupów nayrnnieyszy wpływ, 
bezpośrednio lub pośrednio dozwolonym b ę­
dzie ; 2) że całe duchowieństwo katolickie
w Irlandyi tchnąc tem przekonaniem, wal­
czyć chce statecznie przeciw wszelkiemu 
wpływowi korony, i 3) iż Oyfciec 5 . skoro- 
by ' w iakimkolwiek bądź sposobie naiał byd£ 
przeciwnym temu przekonaniu proponowa­
niem  iakowych zmian, wcale s łuchanym  
bydź niepowinien.

Hiszpański Konsul Generalny , / ) .  Jose  
Abonzo O rttZ , który tu umarł przed kilko­
ma dniami, zapisał majątek swóy w równy clt 
częściach:, Jego katolickiey Mości Królowi 
Ferdynandowi Siódmemu, iednemu przyiar 
cielowi w A lica n te , kościołowi katolickiemu 
Stolicy, i swoim służącym.

Generał Major Hudson Love wykonał 
przysięgę Dyrektorom kompanii Wschodnio- 
Indyiskiey, iake Gubernator wyspy Hs~ 
Lny.
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W zględem  Generała Napoleona Bonapar- 
tego udzieloną została Kontr -  Admirałowi  
Cockburn pod dniem 30. Lipca następuiąca:

i n s t r u k c y a .
„G dy Generał Bonaparte opuści okręt 

Bel/ttrophotiy dla udania się na Northumber­
land 3 będzie to nay6tósownieysza dia A dm i­
rała Cockburn pora do przejrzenia rzeczy,  
które ten Generał zabrał z sobą.

„Admirał dozwoli, aby wszelkie rzeczy ,  
w ino i żywność, które Generał wziął z sobą, 
na pokład okrętu Northumberland zabra- 
r.emi zostały. D o  ruchomości należy i ser­
wis stołowy, ieżeli nieiest tak drogi, żeby  
g ó  raczey za artykuł, mogący bydź spienię­
ż o n y ,  aniżeli rzeczy do użytku przezna­
c z o n e ,  uważać można.

„Jego pieniądze, k lejnoty  i rzeczy zdol­
n e  do sprzedaży ( a  zatem i w e x le ) ,  iakie- 
gokolwiek bądź rodzaiu, muszą bydź wyda­
n e ,  a Admirał oświadczy Generałowi, że 
“W . Brytaniia niema wcale zamiaru pozbawie­
nia go iego własności , lecz że chce zaiąć się 
zawiadowaniem oneyźe dla przeszkodzenia, 
aby iey n ieużył za środki dla ułatwienia so- 
jbie ucieczki.

„Przeyrzenie ma nastąpić w obecności 
o s o b y ,  od Bonapartego przeznaczoney; wy­
ła z  zatrzymanych rzeczy podpisany będzie od 
łeyże  osoby, i od K ontr-A dm ira ła , lub od 
t e g o ,  komu ułożenie  spisu poruczonem bę­
dzie .  Procent lub kapitał ( w miarę warto­
ść* iego maiątku ) ,  maią bydź na utrzymywa­
nie  iego  obracane, i w tym względzie g łó ­
w n e  zarządzanie do niego naleźyć będzie. 
D la  tego, od czasu do czasu , m oże oznay- 
miać życzenie swoie Admirałowi aż do przy­
bycia Wielkorządzcy, a potem temuż; ieże- 
ł i  niebędzie nic do zarzucenia przeciw iego 
ląd an iu , m oże Adm irał lub Wielkorządzca 
dadź w tey mierze rozkazy, a wydatki, przez 
traty na skarb J. K, Mości, zapłacone zostaną. 

„N a wypadęk sjniexci, tnę^e praęą O* ta to­

czne y wolt zezname, zarządzić swoim matą*
tkiem, 1 bydź pew nym , i e testament iego 
święcie dochowanym zostanie. —  Że zaś mo- 
zeby usiłowano, część maiątku iego udadś 
za własność osób ic-go dworu, przeto oświad­
czyć należy, że maiątek towarzyszących mu 
o s ó b , tym samym, co iego, ulega prawidłom.

„Zarządzanie w ojsk iem , przeznaczone^  
do strzeżenia iego , zostawione będzie W iel­
korządzcy, ten zaś otrzymał zlecenie w wy­
padku, o którym poniźey m owa, stosować 
się do woli Admirała.

„Generałowi powinien ciągle towarzyszyć 
Oficer od Admirała, a w razie potrzeby, od 
'  lelkorz^ izcy wyznaczony. Gdy dozwolą 
Generałowi wyiść za obwod gdzie są rozsta- 
wionę straże, w ten czas przynaymniey ieden 
żołnierz s łużbow y, musi towarzyszyć Ofice­
rowi.

. ” Gd/  oil^y P ^ y b ęd ą ,  i iak długo widzić 
ie m ożna, Generał ograniczony będzie na 
zaares , w którym rozstawione są straże ( # ).  
Jego towarzysze na wyspie 'J. Heleny są 
w tym czasie poddani pod l e i  same przepisy, 
i ,m uszą przy nim pozostawać. W  innych  
czasach zostawionem u s t  przekonaniu Adm i­
rała lub Wielkorządzcy, czynić względem  
ruch potrzebne rozporządzenia.

„ Należy donieść Generałowi, że  gdyby po­
kusił się o ucieczkę, w ten cza3 w ciasnem 
mieyscu zamknięty zostanie; iego towarzy­
szom należy niemniey zapowiedzieć: że za 
powziętem przekonaniem, iż knuią spisek dla 
ułatwienia Generałowi ucieczki, od niego od­
dzieleni, i w ciasnem mieyscu zamknięci zo­
staną.

„W szystkie do Generała lub dworu iego  
przychodzące listy, będą wręczane Admira­
łow i lub Wielkorządzcy, który ie  w przód

(  )  Okr?ty kupieckie Indyi Zachodnich, które 
odwiedzał? zwykle wyspg S. H e le n y ,  zawi- 
iai? tani nayczgściey flotami w zwykłych po* 
fach roku, płynąc tam lub m uaj.



przeczy ta  , n im  p o d łu g  adressu  o d d a d ź  każe .
P o d o b n y m  p ra w id ło m  ulegaią oc  ̂ ,V6 '
n e r a ła  lub  d w oru  iego pisane. l is t ,
k tó ry  nie p rzez  S e k r e t a r z a  S tan u  dośta ie  się 
n a  w y s p ę •5’. H eleny , n ie m o ż e  bydź  G en e ra -
ło w i lu b  d w o r o w i  iego u d z i e lo n y ,  sko ro  best 
p isa n y  od osoby  n i e m i e s z k a l n y  na  tey  sa- 
m e y  wyspie. W szys tk ie  ich  Ilbty do  osób  
t a m ie  n ie z a m ie sz k a ły c h ,  m u s z ą  o d ch o d z ić  
pod  adressem  S ek re ta rza  S tanu

O ś w i a d c z y ć  należy  G e n e ra ło w i  w y ra ź n ie ,  
2 e * W ielkoraądzca  i A d m ir a ł  inaią r o z k a z y ,  
p r z e s y ł a ć  Je g °  K ró lew skiey  M o śc i ,  wszystkie 
2  - c z e n i a  i  prze ło że n ia ,  któreby. G e n e ra ł  chc ia ł 
za n o s ić  do niego i w t y m  w zględzie  r.iepotrze- 
, • £ a d n e y  z a c h o w y w a ć  o s t ro ż n o ś c i ,  lecz

• _ n a k tó rym  toż  żądan ie  lub  p r z e ło ż e ­
nie  n a p i s a n e t n  b<ł d z i e * po w in ie n  im  bydź  
o t w a r t o  w ręczony ,  aby ł a t w o  o b a d w a y  p rz e ­
czy tać  i sw oie  w  tey m ie rze  uw agi d o d ad ź  
mogli-

„ A z  do p r z y b y c i a  nowego Wielkorządzcy, 
A d m i r a ł  m u s i  b y d ź  u w a ż a n y m ,  i a ko  i e d y n i e  
o d p o w i e d z i a l n y  za  o s o b ę  G e n e r a ł a  bonapav- 
tego ,  a R z ą d  n i e p o w ą t p i e w a  b y n a y m n i e y  o 
t e rn ,  ż e  t e r a z n i e y ś z y  W i e l k o r z ą d z c a , w s p ó l ­
n i e  W t ey m i e r z e  z  A d m i r a ł e m  d z i a ł a ć  bę- 
dzi=.  A d m i r a ł  r a o c e a  ies t  z a t r z y m a ć  G e n e ­
ra ła  na o k r ę c i e ,  l ub  go  w sad z i ć  z n o w u  na 
n i e g o ,  ^ k o r o  s i ę  p r z e k o n a ,  iż  n i e m o ź e  m i e ć  
i n n y m  s p o s o b e m  ręk®ytni i  b e z p i e c z e ń s t w a  za  
i e g o  o so b ę .

„S k o ro  A d m i r a ł  p rzybędz ie  n a  w y sp ę  5. 
Hele/ty, n a  p r z e ł o ż e n i e  iego W i e l k o r z ą d z c a

—  1 09  t  ^
za  z a m ia r  u ła tw ie n ie  ucieczk i G e n e r a ło w i ,
tych  z w yspy  oddalić  b e z z w ło c z n ie  n a l e ż y .—  
C a łe  brzeg i wyspy, o k rę ty  i c z ó łn a  o d w ie d z a -  
iące ta k o w ą ,  b ędą  pod  d o z o re m  A d m ir a ł a .  
O n  w sk a ż e  m ie y sc a ,  w  k tó rych  c z ó łn a  p rzy -  
b iiać d o  lą d u  m o g ą ,  a W ią lk o rz ą d z c a  w yśle 
s to s o w n e  straże-, t a m , gdz ie  A d m i r a ł  u z n a  
tego  p o tr z e b ę .  —  A d m i r a ł  cz u w ać  b ęd z ie  pil­
n ie  n a d  każdern  p rzy b y c iem  lu b  o d d a len ie m  

. s i ę  o k r ę t u ,  dla p rz e sz k o d z e n ia  w sze lk im  in ­
n y m  z w ią zk o m  z b r z e g a m i ,  n ad  t e ,  k tó ry c h  
ó n  sa m  dozw oli .

„ W y d a n y  b ęd z ie  ro z k a z  d la  p rz e sz k o d z e ­
n i a ,  aby  po  p e w n y m  p rzec iągu  c z a s u ,  ż a d e n  
o b cy  lub  h a n d lo w y  o k rę t  n iezaw iia ł  iuż  do  
wyspy S. Heleny. —  G d y b y  G e n e r a ł  m ia ł  p o ­
paść w zagraża iącą  c h o r o b ę ,  w te d y  A d m ir a ł  
i W ie lk o rzą d zc a  w y z n a c z ą ,  każdy  ie d n e g o  
le k a r z a ,  u fn o ść  ic h  p o s ia d a jące g o ,  k tó rzy  
czuw ać  b ęd ą  nad  z d ro w ie m  G e n e ra ła ,  w spół-  
n ie  z iego l e k a rz e m ;  po lecą  o n i  iak n a y m o -  
cn iey  ty m ż e  le k a rz o m  d aw a d ź  co dzień  s p r a ­
w ę  o s tan ie  zd row ia  iego. N a  p rzy p a d ek  
ś m ie r c i , A d m i r a ł  rozk a że  zw ło k i  iego  za ­
wieść d o  Anglii.

D a n  w W y d z ia le  w o ie n n y m  dnia 3 0 . L i*  
pca 18*5 -“

Z  Rzymu dnia 16. Sierpnia.
D nia  1 . t. in. w ysz ła  z e . s t ro n y  K a r d y n a ­

ła  S ek re ta rza  S tanu ustaw a przeciw  ta ie m n y m  
schadzkom  źle m y ś ląc y ch ,  ktÓTzy okolice 
m orsk ie  i lądow e w n ie b ez p iec ze ń s tw o  w pra -  
wiaią. P o d łu g  r ze czo n e y  u s taw y  p r z e d s ię ­
w zię te  z o s ta ły  nay d z ie ln ie y sze  środki w  c e lu  

p rze d s ięw e źm ie  na tychm ias t  p o trze b n e  środki,  n ay p rę d sze g o  p rzy w ró c en ia  p u b l ic z n e y  sp o -  
do  o d es łan ia  do Anglii, Przylądku dobrey koyuośc i i b ez p ieczeńs tw a .
nadziei lub  do Indyi, p o d ł u g  okoliczności 
O ficerów  lu b  in n e  osoby  b ędące  na  wyspie 
•S. Heleny, k tó ry ch  o d d a len ie  A d m i r a ł ,  z po ­
w o d u ,  iż są o b c e m i , lub  też  d la  ich harak te-  
r u  i sposobu  m y ś l e n ia ,  u z n a  za p o tr z e b n e .

„ G d y b y ,  n a  w ysp ie  m ie l i  zn a y d o w ać  się 
• b c y , k tó rych  tam  p o b y t  zd a w a łb y  się  m ieć

S ła w n y  snycerz  Qanova rob i  s ta tu tę  N .  C e ­
sarza Rossyi w sku tek  p o le ce n ia  S e n a tu  P e ­
t e r s b u r s k ie g o .  H r a b ia  lVorońcow^uczyml 
tu  r o z m a i ty m  a r ty s to m  k o rz y s tn e  po lecen i*  
w p r z e d m io ta c h  d z ie ió w  Rossyiskich .

U  tu te y sz e g o  E x k o n s u la  M u ra ta  z n a le ­
z io n o  w iele  p ism  w o ln o m u la tsk ic h  i  in n y c h
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d zieł o tajnych towarzyskich. Pisma te po- tygodnia park artylleryi 2 5S d-la ł . w cŁa 
tępiono spalenie , s l ,  h u .  C W / J  ?

w  c esi  zatrzymano dwa sześc io -k on n e  
pow ozy, w których znajdow ać się m iał Jó-  *> "" •
S f / Bonaparte z dziećmi swoiem i. Zapro- l ) o n i e s i e n t e  T e a t r a l n e .
wadzeni zostaną do R z y m u .  w  przyszły W torek, to iest dnia ig g e

Z  Bolonii dnia ip. Sierpnia. rzesma 1815  roku, dana będzie R epre-
Z eszłego  czwartku przeiechał tędy Król & r » f 8 °  Drania w 3ch aktach na

H iszpański, Kur61IV .y do Rzym u.' T egoż 0cil0d^ '-  Ir  yrwals kiego, pod nazwiskiem :
dnia przeiechał przez to m iasto sławny sny- R A D Z I  W I Ł Ł .
eerz Canova do Londy?2U} dokąd pow oła- -— -.i ‘ ..
nym  został. 1 _  O B W I E S C Z E N I E .

Z  Carogrodu d. 10. Sierpnia. lD%a?iimlnu P ^ T a ń life o ™ ^
T uteysi kupcy Łraocuzcy obchodzili u ro i W skutek reskryptu JW. Schonerfńark Vi e-

czyście powrót prawego Króla pubiicznem  Prezesa Naywyźszego Sądu Appellacyinegó i Or-
nabożeństw em  w kościele S. P i o t r a , na gan!zf®,ra Sądownictwa w Wielkićm Xiestwie Po- 
przedm iesciu G alata ,  gdzie iednak prócz wieszon^dekrete^K* ̂* Publiczność, iż sprawy za-; 
Sekretarza legacy! Pana I W ,  ia d n e g . ,8 ,3  roku, „ g | {<lm  Ł r ^ c h ” 
innego urzędnika Francuzkiego niepostrze- sione, według porządku wokandy od dnia i. Paź- 
źono. Podobny uroczysty- obchód m iał d«eriuka r. b. przywoływane i sadzone beda. 
m ieysce w Sm yrnie , a tameczny Konsul dnia'29. Sierpnia igiy roku.'
Fourcade m im owolnie przym uszony został ^ * ^ ° r  żeńsk i ,
od tam ecznych kupców Francuzkich, n ie- Hulewicz S k
tylko do stosowania się do życzeń swych
spółfodaków , ale też do zawieszenia na . Doniesienie o śmierci.
ćlomu Konslilatu herbu Królewskiego i ban- i / * 1]™ \  umarl> paraliżem ruszony, JPan 
dery. -o. Auerbach, w $4 roku wieku swoiego; o czem

Z powodu wzmagających się coraz bardziej 2 ? był* on’ S a k ie m d o m u 'm ^ g o T *  b e m o li  
rozruchów w przygranicznych prowincyach, « przyw itanie, których w przeciągu tego czasu 
“lu r c y i E uropeyskiey, rząd przedsiębierze mn‘e ' moiey familii dał dowody,' są dla nas nie- 
w ięcey niż zw yczayne środki w celu przy- P°£'et0wan?,strat?.

f o l t a c h o r ,  -czyli W ielki K oniuszy Sułtana, przez JP. Auerbacha wydane, ażeby sip wzeledem
wysłany został do naycelnieyszych Guberna- obrachunku i odnowienia ich losow naypozniej
torów Runie l i i ,  z  za lecen iem , ażeby przy- Y terminach planem Ustanowionych, pod utrat?
spicszali pochód woysk swoich przeciw bun- da“ zych PfaY w ka*»orze ,noim zgłosiły.
♦ *i Tir ># ✓/ • •  r o z n a n  dnia Wrzfiśnw i Ot?towmkom. W Z tb a n n  na początku zesz łeg o  wrzesim i g i 3 .
miesiąca L ipca w ydał A l j  BasZd  rozkazy do Pnv^-.kiwrn'.c Ir,, “i ' r  r**^T  ° ? l - '
wszystkich T ureckich i Greckich riowód?ców, ien n y f um iem y ięzy7 Polski“^ y ^ m m a u c / '  
a^eby w przeciągu dni 8miu, gotow ido pochodu, wiadomości ifz>ka NiemieckiegoFrancuzkiego, 
stawili się w J a n in ie ,  gdzie o dalszem  sw em  Łacińskiego, Jeografii, Historyj, Arytmetyki ind.  

-przeznaczeniu zawiadom ieni zostaną. Także ^ y^ y .f0*516 służby prywatney. Najprędszą wia- 
z  tuteyszey etolicy w ym szy ł zaow u zesz łeg o  Gazet,^ P° W2J2SC “ ożna w Expedycyi

Dodatek



Bsdatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Wr. 74-

a ' h o n o r  Uwla-ii S i n n o n ,  M u r  tań ców *  rn a 'h
d o m i ć  S i a n o w n % v 
, - te u o  w d o m u  J i  a u t  .1 

[1 A w  r y t i l u  n a  p ie r w s z y m  p o t r z e  z a c z ą ł  
*' f taw ać l e k c j e ,  tań ca  i ofearUie s i ę  także  

1Cz y ć  tań ca  z  s z a l e m  1 t a i i i b u r y ń tu n .

L>ublicziiość, iż  d n ia  
p o d  N rc

1

a
U w i a d o m i e n i e .  Nizey podpisany oświadczam, 

iź zmuszony okolicznościami in teressów  m oich ,  
w i , y S[kie czytm ości,  lak iegoko lw iek  one g a tu n k u

J J . f S 1 )lni3 sńifl t  \  r  t ł- Z (nahlt. r/sKl A

»*>
vd dziś dnia  iai11 przez siebie cbcę ro b i ć ,

1 dane o d t ą d  wsze'kie pe łnom ocnic tw a  kassuię,
i  za n i e * dZne n’i€2 chc?*

w P o z n a n i u  dnia 15. Września 1815.
I Voyciech P siro ku ń sk i,

U w iadom ienie . U stanow ieni aktami urzędo- 
try  nu do administrowania 1 zarządzania ca łko w itym  
m a j tk i e m  W ielm ożnego W aw rzyńca  C ieleckiego, 
dotychczas w W itrzchaczew ie  w Pow iecie  P z m n -  
sk:m  zam ieszkałego , oraz do skąssowaoia wszy­
stkich z m m  podstępnie  zdziałanych czynności; 
uwiadotiiiamy o tern Publiczność , a sczegóhney  
k o g o  się to -y c z y ,  aby się do n£s zgłoś 1.

lia je ian  H ugucki. 
T adeusz G ostyński.

'  U W I A D  O M 1 E S  I  "e! ’
Podczas oblężeni-. m u in o rsk  iego 1 handlow ego 

miasta G dańsk, ro żne  statki o d  korpusu oblega- 
• cepo rek  w irow ane ,  k to ;  e po części do transportu  
łu b  te rzam ias t  o k rę tó w  używane 1 po zakończeniu  
oblężenia popuscz n e  zos ta ły ,  gdzie teraz k o ło  
G dańska  tak o w e  się znay du if  w następuiącym 
p o rz ą d k u :

j )  Wielki Polski d u b as ,  k tó ry  tna długości IOO 
stóp  l w szersz 2S j

2> ladwiga iedna ,  80 stóp w d lu i  i 15 w sz e rz ;
3 )  Jad w ig? ,  8 0 - t o p  » dłuż 1 1J w szersz;
4 )  Mała Galera, 4 0  n ó p  w d uź 1 9 »  szerz;
5 )  Jadwiga mała,, kcó a w E es t -N 'iź  me s t o i ;
(f), Cztery  szkuty o k rę to w e ,  w wsi N euiq .hr

Z»aVduiąęe; s i ę ;  ,  -s
1 o p tó  tz i ch b y ła  rescze iedna J a d w g a ,  lecz' 
k tó ra  iedna(t. wo na pu buczney  a u k cy l* p r  e- 
dana bydź  tn u su ła  1 sum m a wyniosła 3 1 - l ik  
i g r  69

ponieważ 1 ‘ sc/e  do  r-go  czasu n ik t  się z  Właściy 
f ie low  do tychże s ta tków  iuezgłasz«ł, przeto wszy­

sc y ,  k tó rz y  swoie własności on ych  prżez Sądow e 
atts ta  lub  św iadk ów  dowieśdź w stanie b ę d ę ,  wę- 
zwani. s tosow nie 1 stanąwszy na t i ru i in  dnia ago 
Października b. ru. o  godzinie ło te y  na  j.*!i S- |ća- 
wey w nasły tn  b u d y n k u  Sadowym na starem mie­
ście przed Panem Justycrałem J e s c h k e  1 tam ce 
s w ule p re te n s je  przedstawić 1 dowodzić  pow inni-  
M ia łby  zatem na w yznaczonym te rm im e  tu k t  wg 
m e p rzy z n ać ,  tak im  spos< bem takowe statki przez- 
publiczny l icy t .cyą  sp rz taan e  zostaną 1 d o ch ó d  
ten  Fisco będzie przysądzonym .

G d a ń s k  dnia 2. C  erwca 1S 15-
K ró lew sko -P rusk i  Kratowy 1 R zą d o w y  Kątf,

1 u  w T  a  vi> 'O  m T e I H  ^  "
P ew n a  os'oba życzy  nabyć  maiętności g ru n to -  

w ey  w W ieik ić tn  Xięstwie P o z n a ń s k ie m ,  pod  
warunktwui nas tępnem u

X. Maiętnośe ma bydź dziedziczną , m ieć  kilka­
set korcy  wysiewu oz im in y ,  prawo założenia 
b row aru  lu b  g o rze tn i ,  cokolw iek  wiasnego 
lai.u, dostatek ł ą k ,  1 1. d,

2. M a śię z n a jd o w a ć  w bliskości iakiego zna­
cznego miasta, n  p .  P o z n a n ia ,  G n ie z n a ,  
I n o w r o c ła w ia ,  B yd g o szc zy , i t .  d . ,  oraz bli­
sko rzeki lu b  reziora dla ryb  i inney w y go dy  
d om ow ey

3. inw en ta rz  ca ly-m a się pozosrać przy g ru n c ie  
bez w y ią tku ,  ażeby zupełnie k om ple tne  m o ­
g ło  się obiąć gospodarstwo.

'  4 .  W artość ogólna  tey m aię tnośc i ,  mogąca w y -  
,*■ nosić -sto tysięcy do dw ózh  kroć  sto tysięcy  

Z ił  po lsk ich , w  następny sposob wypłacany 
bgu ler

a )  Kupuiący przy  ob ięc iu  m aię tności,  t o  
rest w cl ii. u .v j a n a  18l ó ,  wypłaca zaraic 
w  g o ta w z n ie  4£. lub 50,000 Złł. poi

b) Przeym uie  na siebie wszelkie d ł u g i ,  
łandszahow e lub  p ry w a tn e ,  na g runc ie  
fiypote alme zapisa ne

c )  Ktsztę sum m y sprzedającemu należy Ć 
inogącey ob iecu ie  przy ka u c y i ,  za iat 
kitka wypłat ie.

K toko lw iek  pod  ti n u  w runkam i ^yczy sprzed ć  
swoi posiadłość , tacz y  s i ę , nie. włócznie zgłosić 
do up ioszcnego  w tym  irittress-ie Posre n ń  a ,  
W ie lmożnego I V o l u n ' s k i  e g o t  Ka i aua wtrysk 
P o lsk ich ,  w W ł u c ł a u k u  nad Wista

L i  o przody ma* Podpis n ,  K o m o rn ik  Sądu w y  
uwiauotuiM bzauowną AVb».eZuOse, i e  a rna  łgs>



fi^zdzrernłka r.1). po południu o godzinie Sgiey 
w  &remie, mieście PowiacowSin , w. r y n k u ,  sądo­
w nie  zstradowane eiłekta, usko to :  meble różne, 
fo rtep ian ,  pow oź, koni f  rszpańskich pięć z za­
przęgiem, publicznie sprzedawać będzie na rzecz 
Staroz. Sa lo m o n a , Joachtm a Auerbach, kupca 
1  Pozuauia; naywięcey daiący zs wyliczeniem 
•pieniędzy w śrebrney, kurs m aiącey , m onecie ,  
przybic ie  otrzyma. Ochotę roaiącyrii do kupna 
takowego wzywa się.

P .o r n s ń  dnia 15, Września 1815 r. 
 _ _____  Jaraczewśki, K. D. P.

 ̂D o  przedania. D  m w dobrym stanie, przy- 
tero stayme 1 brow ar,  wraz z prawem .do r o b i e n i a  
.piwa, nr naylepszym mieyscu za S. M a r c 1 n e m 
pod Nrem 42 sytuowany, iako i duża partya ka­
m ien i,  icst przez niżey podpisanych Sukcessurów 
Z wolney ręki do sprzedania; każdy kupuiący, 
może się w tey mierze udać w tym samym domu 
.do Jpani G alicki, lub do kupca JP anaPowduhiego 
pod N rem  57 w rynku.

P o z n a ń  dnia u .  Września 1:815.
Sukcessorbwie 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  M acieja Sobkowgkiego..
D o  przedania. W moc w yroku Prześwietnego 

T rybuna łu  Cywilnego Departamentu P o z n a ń s k i e ­
go dnia 18- Sierpnia JS15 r. v y  danego, przedane 
będą drogą pybhczney Itcytacyi: domostwo w mie­
ście Rakoniewicach  na ulicy Zamkowey n0d kc/bą 
78 stoiące., na Złotych pod. 600 ocenione; plac 
do zabudowania przy domu tym leżący, ' szeroki 
od ulicy łokci 16, a długi aż do uliczki rylncy, 
na k tó rym  drzewa rodzzynego stoi sztuk k ilka , 
■oceniony Złotych polskich 2 0 0 ,  gruntu morgow 
cztery i prętów dwieście dwadzieścia ośm ,,m iary  
Chełm ińskiey , tamże pod,miastem R akoniew icam i 
■prTy gruntach G otiliba W a d u  z ledney, 1 Jana  
Szulca  z drugiey s trony, oceniony Złotych poi. 
2140, i ogród przed wyźey powiedzianym grun­
tem leżący, trzymający prętów pięćdzigsiąt sześć, 
teyźe satney m iary , oceniony i g o Z ł h ,  do nie­
letnich dzieci po M acieju Gabriel pozostałych na­
leżące, k tórych  Opiekunami są, pierwsza, matka 
nieletnich D oro ta  z H artm anów  owdowiała G a . 
briel, w domu pod Nrem 78 ,  i G ottlib H erm ann  
młynarz 1 obywatel,  oboie w Rakoniewicach  tnie- 
szkaiący; licytacya wyźey wymienionych nieru- 
choro ości uskutecznioną zostanie przez niżey pod- 
pisanego Nouryusza Powiatu Kościańskiego, w Ko- 
ścianie Nro. 25 mieszkającego; do k tdrey licyta. 
f j i  termin przygotowujący na dzień 4. aśiesiąca

•1-004 —  -

Października w mieście Rakoniewicach w dom w 

z a te m  Ćh™ d o  k u p n a  m ai" cy  “ f 8 *’- W z y w a I*. s ' f

uzyska* ^  ™  Za gacowe kupno
Dan w Kościanie dnia 4. Września 18 r5

 — ---------- ——    - Z s or  z a l e w  i c z.
D o  przedania. Upoważniony zleceniem PrzeL

przedaw^ć
mogących zaprasza si?,  którzy o kon d 'y cy l  “ do

f i f t S J S S T S * :  ■
W Ś r o d z i e  dnia 8. Września 1 3 ,5  r .

-  ... B ą k o w s k i , Pod. Z. N .

D o  rraięeta. Niżey podpisany Komornik Sa­
dowy uwiadomią nmieysżekn Szanowną Publi­
czność, ,2 d n u  i S- m. ■ r . b. o godzinie 0tev 
zrana, w ypuscz^  będzie w naiem trzeletnią przez 
puDhczną hcytacyą w P oznan iu  w kamienicy 
Nro. 253. na W rodawskiey ulicy sytuowanev 
sądownie zatradowaną szynkownią, składającą się 
z dwóch izbow z alkierzem, ledney izby mie- 
szkalney z alkierzem, drewnika 1 sklepu.

P o z n a ń  dnia 7. Września 1815.
Bielawski., K. D. P.

Z atrzym any koń. Wiadomo czyni się niniey- 
szćra, iż człowiekowi niemogącemu się dosta tL  
-cznie wylegitymować z własności koma mys/atego
wałacha w .armark przeszły, t0 jest * * £ £ £  
r. b . ,  zatrzymany został, k tó ry  gdy dorad nie-- 
powraca dow odzi,  ż e koń  ten krad/ionyn, bydf 
musi. Wzywa się zatćm Właściciela, aby nay-

w * , .

k a ? p  Gin-«eZ,nj e d n ’J r - t r z e ś n i a  1815.
Król. Prushi Sąd Sporny P ow ia tu G n iein iń skieg*

W o d e c k i ,  Podsędek*
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T3n zaiżhtiawłtma 
Pow iec ie  P ozn ań sk im  

.Szanowną Publiczność; 
■obszarach E konom ii

Urząd leśny  K o m o rn ick i
uw iatl .m ia  ninieyszćul 

ie  polowanie mate  n a  
O borm ckiey  , iako t o ,v na 

t>Uwi*kack, F abianow ie,

y-tucnowiei  _  . . Z a b ik o w ie *
unika  w ie , ̂ , ( ju o w ie ,  nadal plus ncitando

■— i i  c / ł f g 0  t e r _

a o g o d z i n i e

bossowie, Ł a w icy  h u i f ż  m aześciami z a d z i e r z a w t o n e  bydz m a,
„ i m  n a  cŁzień 2 5- »• '»• z r * « a  _ 
o t e y  w U r z ę d z i e  E konom icznym  w K o m o rn ik a c h  
•wyznaczony. Uprasza S,ię zatem m iłośników  m y -  
Sliwstwa, ażeby się w y i w yznaczonego dnia j a ­
w ili swoie ofiary podali i m oże się nayw ięcey  
diaiacy spodziew ać, że po -approbacyi w yźjzey  
» w i .  r z c h n o ś e i  natychmiast przybicie nastąpi.

U r z ą d  L e ś n y  K o m o r n i c k i .
.w O tto m e dnia U .  Września i8 i5 -

O t t o ,  
K rólewski Nadleśniczy.

D rug i M i c h a ł  Ł a s k  o s k i ,  afias M o s k a f ;
ro b o tą  strycharską i pilarską zaymuiący s ig ,  wrro- 
stu  d o b re g o ,  rąk  i nóg  p ros tych ,  ca  g łow ie  w ło­
sów  czarnych długich kędżioraw ych  n a  samych 
k o ń c a c h ,  brWi czarnych ,  o c z ó w n ie b i e s k i c h .n o -  
sa d fo g aw eg o ,  twarzy p o c ią g łe y , wąsa n ieco  do­
piero  porascaiącego , nogg lewą w stopie ma prze- 
Dirą od pieńka*. Odzież l e g o : n a  g łowie kapelusz - 
czarny  w y so k i ,  płascz su k ien ny  b u ł y , z k o łn ie ­
rzem na ram iona c p u s c z o ą y m ,  na guz ik i w takież 
suzr to  obszyte  zap in a n y ,  westka i  spodnie grana- 
to we sukienne.,  westka na guz ik i  ok rąg łe  żó ł te  
led n y m  rządem z ap inan a ,  na szyi chustka  k o lo ­
row a ic d w a b n a ,  tło k o lo ru  k a fo w e g o ,  w brze­
gach z szlaczkami, m iał tak że ,  lecz n ie  na nogach, 
b o tv  dobre  z obcasam i,  ćw iekam i podbite .

T rzec i  dw ó ch  im io n ,  W o y c i e c h ,  G r z e g o r z  
S k o r u p a ,  ulus G o r a l ,  w zrostu  ś red n ie g o ,  pice 
i piersi sze ro k ich ,  w łosów  na g łow ie  c ie m n y c h ,
Z ty ła  i boków  d łu g ich ,  na k o ń c u  k ę d z io raw y ch ,  
a nad czo łem  u c in a n y c h ,  tw arzy  okrąg łey  k rd -  
t k i e y , b rw iow  czarniawych sz e ro k ic h ,  oezów  nie ­
b ie sk ich ,  nosa k ró tk ie g o  sze ro k ie g o ,  wąsów b iz .  
ławyćh rz a d k ich ,  i b ro d y  takieyź rzadko  zarasta? 
i ą c e y ; naybardziey  po t l m  z n aczn y ,  źe  dwa palcę 
u lewey r ę k i ,  pierwszy i d rug i o d  wielkiego palca 
do po tow y ma ucięte daw no i zag o ion e ,  figury  
p ro s tey ,  rąk  i n ó g  zdrow ych  prostych. Odzież 
leg o :  na głowie kapelusz cz i rn y  w y p ło w ia ły ,  su­
km anę  su iuenną  biało - szarawą s ta ra ,  na guz ik i 
zapinaną , koszulę lnianą, spodn ie  parc iane , boso.

T enże  trzeci zbrodniarz  ma źopę z dzieckiem 
przy piersi i z nią się w łóczy ; ta iest wzrostu m a­
ł e g o ,  nieco b rzu cha ta ,  po polsku dobrze w ym a­
w ia ,  rąk i n ó g  zdrow ych p ros ty ch .  O z z i tż  ley 
bardzo n ik c z e m n a ,  koszula p od a r ta ,  dz iecko przy 
pihrsi ty lko  p łó tna  kaw ałk iem  o k r y w a , boso.

Czwarty  J o z e f  B a n a ś ,  z wsi W ęg ie r ,  w zros t*  
ś red n iego ,  rąk  i nog  z d ro w y c h ,  figury p ro s te y ,  
włosow na  głowie z ty łu  i boków  d łu g ic h ,  a 
z przodu  nad czołem u c in an y c h ,  c z a rn y c h ,  b rw i 
c z a rn y ch ,  czoła ś t e d m t g p ,  nosa p o m i e r n o - d ł u -  
g iego , oczów  szarych czyli Jaskraw ych; wąsow 
cza rn y ch ,  na  d ó ł  o pu sczo n y c h ,  z w łosów żółta­
w ych czyli rud aw y ch  i nieco sz ięnitych i w k o ń c u  
b ia ław ych ,  składających s ię , na b rodzie  i p o  b o ­
kach  twarzy czarno-zarastaiący, amieyscam i włosy 
iuą białe m a iący ,  ob ros ły .  Odzież lego w czasie 
aresztu: kapelusz czarny z niską g ło w ą ,  daszkiem 
sze ro k im ,  ch łop sk i ,  s znurk iem  bis łym  zw iązany ,  
sukm ana granatowa suk ienna iuż s tara ,  na haftk i

L I S T  G O Ń C Z Y ,  
j .  J ó z e f ,  właściwie P i ą t e k ,  a inaczey R a u ­

z a  zw an y ,  włościanin z wsi Jaskułek Pow iatu  
O d o lan o w sk ieg o ,  lat 43 'ńćzący.

®. M i c h a ł  L a s k o w s k i ,  inaczey M o s k a l ,  
narywaiąey s ię ,  lat 54 l iczący , rodem  z L u ­
b lina , ,  ostatnie zamieszkanie iego W g m in ie  
K ęszyckiey.

j .  W o y c i e c h ,  G r t  e g o r  z S k o r  u p a , alias 
G r z e g o r z  G o r a l ,  w łośc ian in ,  lat 34 li­
czący ,  rodem  1 wsi Pawłowic w Ś l ą s k u ,  a 
poźniey w kram  tuteyszym zam ieszkały ,  wraz 
z żoną 1 dz ieckiem  przy piersi.

Wszyscy o rozm aite  kradzieże obw in ien i .
4 ,  J ó z e f  B a n a ś ,  lat 3 0  l ic z ą ty ,  w łośc ian in ,  

zag rodn ik  z wsi  W ęgie r  Pow iatu  O do lanów  
Skiego, o napaść na publiczney drodze  1 łu- 
p ies tw o  o b w n io n y .

W szyscy ci zbrodniarze  w ciągu tocząeey się 
indagacyi osadzeni w więzieniu w ratuszu mieicie 
O j r o w i e  N ie m ie c k im ,  w nocy z dnia 6. n a ^ m y  
Wfiześnia r .b .  w y łam a w sz y m ar ,  u c ie k l i ;  k tó rych  
opis ies t nas tęp u iący :

P ierw szy J ó z e f  R a u z a ,  alias P i ą t e k ,  w zro ­
stu  w ysok ieg o , ,  c ienk i 1 sm ag ły ,  w łosow i b rw i 
c z a rn y c h ,  oczu s iw y c h ,  twarzy śc iąg łey ,  ogorza- 
ł e y ,  nosa d u ż e g o ,  w ąsów  ru d a w y c h ,  b r o d y -ta- 
k ie y ż ,  rzadko  porastaiącey. Odzież ma tako w ą:  
sukm anę  białą po ta rg an ą ,  spodnie  p łócienne d łu ­
g i e ,  i dwie koszule  na so b ie ,  kaftan n iebieski - -  „  , . ,
s u k i e n n y , felpą zieloną o b k ła d a n y ;  kapelusz J»<ł* H u m a n a ,  p o d  t j  koszula lm a u a t  p o d szy ią  c i a t n f  

c e a rn y ,  b o t ^
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tas iem ką zaw iązana, ’spod n ie  pa rc ian e ,  bócow 
niem a.

G dy  zw yż  w y m ie n ien i  in k u lp a c i ,  a m ia n o w ic ie  
p ie r w s z y ,  drugi i t r ze c i ,  iuż k ilkakrotne  Krad/ie 
źe p o p e łn i l i ,  i przez w y r o k i  łsąaowe karani b y l i ,  
l na n o w o  kradzieży s ię  t r u d n ij ,  i w ie lce  -.ą s z k o ­
dliw i P u b l ic z n o ś c i ,  za iem  bąd podpisany w zyw a  
w sze lk ie  U ladze c y w i ln e  i w e y s k o w e ,  ab> pilne  
dali na tychże  zbrodniarzy b a c z e n ie ,  a po  u ąciu 
i c h ,  do Sądu P o l ic y i  Prostej Pow iatu  O d . J a n o w ­
s k ie g o ,  p o s iedzen ie  s « e  » m i t s . i c  o m o 4 c  N i t -  
E 'ieckun o ć b y  w a lą c e g o , p o a  sti>!{ stra<ą Jostaw ie  
raczyli .

O s t r ó w  dnia  7 .  W rześnia  I g i 5 r. 
bi±d P u l u - t  P ru s tn y  P o w i a t u  U a o l a n o w M e g o .

C  h  Ul 1 t  1 e  W s K. 1 ,  M  O I d W > * 1 ,
Ł* dsędek .  Pisarz.

L ib t  g o ń c zy .  N u i A i K V a c i f  a i d ,  ńreuiaiący  
s ta łeg o  pom ieszka  ia, ro żn e  kr«dzitze ,  a wspólnie  
z S a t n t i e i e t u  B t r g m a 1: m u z  u w ie z io n y m ,  tinia 
3 .  Listopada r. z. w boru m iędzy  h y b ł o w t u i  1 
im  p i e u i  P o w ia tu  b a b itn o stk icg o  pop ełn ił  za- 
b o y s tw o  z łu p ie s iw e m  p o Ł c f o n e g i . Gciy na senw y  
t .i ;  u tego  u iebezp iŁ cznego  zbrodniarza b lra zo  
w ie  t z a le ży ,  r ek w irm e się zatem wszelkie  władze  
tak W oysś  o w e  lako 1 C y w iln e ,  aby la k n a y u io cm ey  
na n le g e  T z w y k l e  towarzyszącą mu żo n ę  baczne  
tnie li . k ó a  w przypadku dostrzeżenia  ich are 
sż to w a ć  1 pod ścisłą strażą do  fro n łes tu  tu te j sz e g o  
Odesłać kazać r a czy ły .

O p is :  J a k o b K o d e w a l d , a l i a s  H o r n ,  M o r -  
g e i r s t e r n  i J a k  ó b  nazwany  ̂ l iczy  o k o ł o  lat 5 0 ,  
test  n isk ieg o  s ia d łe g o  w z ro s tu ,  twarzy okrągiey  
p e ł n e y ,  n ie c o  o s p o w a t y ,  w ło só w  i  o c z o w  czar­
n y c h .  W czasie p o p e łn io n e j  zbrodni nn a ł  na s o ­
fcie czapkę z .su kn a  g ia n a to w e g o  z da szk .em ,  s i -  
sreoii  barankami obsadzoną i  chustkę  na sz y i  i e -

t w a b n f  c z < r n | ,  surdut su k ien n y  k o lo r u  sezopa*
1 0vt‘ l#5 ' i  1 aiirauuiią granatow e  su k ie n n e ,  r o t y  

m o w .  .fz)Kiv-U. nie in iecit ini  1 oraz c o k o l -  
v l e k  poisitUM, z w y z ł . y s i ć  k iy .  t t o d c  w a l d o  w a  
, r a w is  o g ł o * ę  w y z sz i -c d  lu jz a ,  pię łtney  g ła d z ic y  
tw a r zy ,  nosa u g ię t e g o  korm zatego ,  wł,  , o a  1 o -  
czOn e . a l u j u i ,  z wy z ic  na soo ie  nos i  s u k n i ,  c y -  
c o w ą ,  no i e ą a e  t. m b  z c ie m n o  - z ie lo n e g o  sukna  
i  iii o w i  .y lk o  l ę z y k u m  m en i ieck i in .

V s s c , , n w a  dn i a  4.  W r ze ś n i a  Jb>5*.  
otętt t  .//cyt Pqi ru n tj .6 )  O t)-,'oda 14 - !iou  s k i (g 0t

P i s t  g o ń c z y .  J o z < J  S l a s k i ,  krawiec  z o i u -  
p c y ,  który w y r o k ie m  Prześw. K r ó le w s k o - P r u *  
s l e g o  Sądu K ry m in a ln eg o  w W ieik ien i  X iystw ie  
i  oziiansiciein za p o w t ir z a d e  odgrażanie  podpale­
n ie m  w ce lu  wym uszania  przez to p i e n ię d z y ,  na  
izćse io iccn ie  w .ęz iem e  w dpuiu kary 1 p o p ra w y  
w skazanym  z o s ta ł ,  p izez  n a d o z o r  w a rtow n ik a  
J o z c l a  i i z u b i a k a  w dniu w czorayszym  z tu te j ­
szeg o  d o m u  więzien ia  uszedł.  —  W sp o m m o .iy  
r o z e t  S l a s k i ,  krew n y ch  w K.Jiszu m u c  maiąi y , 
m a lat 3 y ,  wzrostu n i s k ie g o ,  sy tu a cy i  o c o . o y ,  
twarzy ponurcy  o k ią g łe y  , oczu sz a ry ch ,  w to o  w 
cza.rio s iw a w y c b ,  brwi e i c m n y c n , c z U a  11 .tO  
w y s o k i e g o ,  nosa trochę sz e r o k ie g o ,  > » j > ° *  
Czarniawych , p iz y  u c ieczce  u i .a ł  na so b ie  pusCZ 
sZ J iy ,  spodn ie  p ł ó c i e n n e ,  na g ło w ie  k a p t m - k # 
a ha no g a e n  b o t y .  Gdy na sehw y tania zb .ega  
te g o  wie le  z a ic z y , przeto upraszaią się w s z y s u i e  
w y sk o w e  . cy w i ln e  Ziwrerzctiąości, . z <y  na w y ­
żej  op isanego ł ó  z e t  a  S l a s  k l e g  o  baczne tnaiąC 
o w o ,  o n e g o ż  w przypadku dostrzeżenia  areszto­
wać t do tutey szego  d o m u  więzien ia  p o u  p e w n j  

, straZ^ tło ■ ta w ic Kazać raczy ły .
t y z d r y  dnia 2 6 .  Sierpnia 1 8 1 5 ,

&(i a P o l i c y i  P  op:  urvczey O b w o i iu  P y z d r s k i e g o ,
A a u l J u #.

C e n a  z b o ż a  w  P o z n a n i u  r o k u  i 8 » 5*
D h i a  1 5 .  W r z e ś n i a  1 8 1 5 .  p ł a c i ł  k o i z e ę  t u t e y s z y  a  g a r c y  3 2 ,

P sz en ic y .

r ? ł  1 gr*

Zyta.
zł- i g f

Jęczmienia  
/ »  1 g r -

O wsa.  j Taterki  
! zł- | gr. i  z ł.  j gr.

i G rochu .  
! Zł- | gr.

iJrosa. 
i 'z ł .  | gr.

rartbfli .  
• 1 g r-

3 4  | — 16 / ft I I  > -

-  i -  1 -  i ~  1
8  1 ~  I  -  1 T l  

-  i -  I —  i —  1 —  1 —  1 —  f —
3 i 1 5

Kurs złota w mieście Departamentowym dnia ij. Września i$i$.
B u k a t  H ollenderski płaci na Couranr 19  zł. —* g r .  —

friu&i ■  e - c  ^  • *3* <*


